
 

 

 

 

 

Nawet nie wiecie jak trudno pisze się wstęp. Powinien byd uniwersalny, 
lekki i ciekawy, o wszystkim 
i o niczym, nie za długi i nie za krótki. Przede wszystkim jednak powinien 
zapowiadad treści numeru i odnosid się do wydarzeo bieżących. Oto, 
zatem krótkie rozpoznanie aktualnych tematów… 
 
Nadszedł upragniony Tydzieo Qltury. Krytyka, zachwyty… Jedni siedzą 
do wieczora, inni robią sobie wolny tydzieo. Na podsumowania jeszcze 
przyjdzie czas, tymczasem impreza trwa. Doceniamy różnorodnośd imprez 
(ksiądz-profesor i Przemysław Babiarz, profesor Falkowski i zespół hip-
hopowy), ale szkoda, że nie mieliśmy wpływu, w czym weźmiemy udział. 
Trzecioklasiści mają wręcz wrażenie, że dla nich matura, nie qltura. 
 
Studniówka była, matury próbne też. 
Maturzyści przekroczyli czerwoną linię i weszli w okres „Czas-Najwyższy-
Na-Naukę” i „W-Ferię-Będę-Się-Uczyd”. Podobnie było już  w Święta 
Bożego Narodzenia. Wiecie, czym jest prokrastynacja? Za Wikipedią:  
 
Prokrastynacja ƭǳō ȊǿƭŜƪŀƴƛŜ όȊ ƱŀŎΦ ǇǊƻŎǊŀǎǘƛƴŀǘƛƻ ς ƻŘǊƻŎȊŜƴƛŜΣ ȊǿƱƻƪŀύ ς 
w psychologii: patologiczna tendencja Řƻ ƴƛŜǳǎǘŀƴƴŜƎƻ ǇǊȊŜƪƱŀŘŀƴƛŀ 
ǇŜǿƴȅŎƘ ŎȊȅƴƴƻǏŎƛ ƴŀ ǇƽȋƴƛŜƧΣ ǳƧŀǿƴƛŀƧŊŎŊ ǎƛť ǿ ǊƽȍƴȅŎƘ ŘȊƛŜŘȊƛƴŀŎƘ 
ȍȅŎƛŀΦ .ȅǿŀ ƴŀȊȅǿŀƴŀ ϦǎȅƴŘǊƻƳŜƳ ǎǘǳŘŜƴǘŀϦΦ 
 
Niech to zawiśnie w powietrzu, a wam życzę powodzenia w nauce. 
Pozdrawiam w imieniu redakcji,     Lan 

 
 

 
 
 

  

W NUMERZE: 
tǊȊŜƳȅǏƭ ǇǊƻōƭŜƳΥ Czy szkoła 
upupia? 
 
- tƻƭǎƪŀ ǎȊƪƻƱŀ ς ǿǎȊȅǎŎȅ ǊƽǿƴƛΣ 
tacy sami, przyszli profesorowie- 
s.2 
 
-  /Ȋȅ ǎȊƪƻƱŀ ƻƎǊŀƴƛŎȊŀΚ -s.2 

 
- ¢ŀƪ ǏǊŜŘƴƛƻΧƻ ǎȊƪƻƭŜ- s.3 
 
- Teoria indywidualizmu 
ǇƻǎǘťǇƻǿŜƎƻ ƴŀ ǇǊȊȅƪƱŀŘȊƛŜ 
ȊƧŀǿƛǎƪ ǎǇƻƱŜŎȊƴȅŎƘ ǿ ƻǏǊƻŘƪŀŎƘ 
nauczenia.-s.4 
 
- /ƻ ǎŊŘȊƛƳȅ ƻ 5ƻōƛǎȊǳΚ- s.5 
 
bŀǳŎȊȅŎƛŜƭ ǘŜȍ ŎȊƱƻǿƛŜƪ 
- .ȅƱŀƳ ǿ ƪƭŀǎƛŜ ƘǳƳŀƴƛǎǘȅŎȊƴŜƧΧ 
wywiad z Prof. Anną Mandecką – 
s.6 
 
²ƛŜƭƻƪǳƭǘǳǊƻǿƻǏŏ 
- .ƛŜŘƴƛŜƧǎƛ ƧŜŘƭƛ ǘȅƭƪƻ ǊȅȍΧ- Indie ς 
s.10 
 
bƛŜȊōťŘƴƛƪ ƳŀǘǳǊȊȅǎǘȅΥ 
- ²ȅƱŊŎȊ ¢ŜƭŜǿƛȊƻǊΗ S.11 
- ²ȅǿƛŀŘ Ȋ ōȅƱŊ ƳŀǘǳǊȊȅǎǘƪŊ-s.12 
 
Co w Dobiszu piszczy? 
-/ƘťŎƛ ƴƛŜ ȊŀǿǎȊŜ ƛŘŊ ǿ parze 
z czynem.-s.13 
-{ǘǳŘƴƛƽǿƪŀ ς s.13 
- ¢ȅŘȊƛŜƵ vƭǘǳǊȅ ς s.14 
 
tƻŜǘŊ ǎƛť ƴƛŜ ƧŜǎǘΣ ǇƻŜǘŊ ǎƛť 
ōȅǿŀΧ 
-tƻŜȊƧŀ ǳŎȊƴƛƽǿ ς s.15 
½ŀǇŀŎƘ ǇƛŜƴƛťŘȊȅ ς s16 
 
 

.Á ÆÅÒÉÅ ŀÙÃÚÙÍÙ 7ÁÍ ÐÒÚÅÊÅÚÄÎÙÃÈ ÄÒĕÇȟ 
ɉÎÉÅɊ ÐÏčÁÍÁÎÙÃÈ ÎĕÇȟ ÃÉÅÐÌÅÊÓÚÙÃÈ ×ÒÁŀÅď 

i ÅËÓÃÙÔÕÊäÃÙÃÈ ÚÄÁÒÚÅďȣ 
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tƻƭǎƪŀ ǎȊƪƻƱŀ ς ǿǎȊȅǎŎȅ ǊƽǿƴƛΣ 
tacy sami, przyszli profesorowie. 
 

Zastanawialiście się kiedyś, do jakiej przyszłości 
przygotowuje nas obecna szkoła? Jak według systemu 
nauczania ma wyglądad dorosły Polak i jak ma 
postępowad? 

Profesorowie – taką właśnie świetlaną przyszłośd 
szykuje nam system nauczania. Nie twierdzę, że bycie 
naukowcem jest złe, ale ile osób spośród nas chciałoby 
nim zostad? 

Obecnie w szkole nie mamy żadnych możliwości 
rozwijania swoich własnych, indywidualnych talentów. 
A przecież każdy je ma! Ciągle wmawiają nam, że 
jedyna droga do sukcesu i szczęścia to ciężka praca w 
szkole – kłamstwo! Polski uczeo, który ma talent, coś 
potrafi, niespotykanego oczywiście może go rozwijad – 
ale na pewno nie w szkole. Kreatywnośd uczniów jest 
tępiona nawet w zakresie nauczania. Klucze 
odpowiedzi nie pozwalają nam na własne 
przemyślenia. Uczymy się do matury, która sprawdza, 
czy pamiętamy, jaki był model odpowiedzi. 
Jakiekolwiek inne, odstające od z góry ustalonej 
normy, próby interpretacji danego dzieła kooczą się 
małą ilością punktów, ewentualnie niską oceną. Nie 
możemy rozumied utworów inaczej niż „specjaliści”, 
którzy wcześniej jednoznacznie je zinterpretowali. 
Myślę, że jest to jeden z największych problemów 
naszej edukacji. Tak więc starajmy się dbad o naszą 
kreatywnośd, nie pozwólmy, żeby szkoła zaszczepiła 
nam jedyny słuszny model naszej pozytywnej 
przyszłości. Nie dajmy stłamsid naszej twórczości, 
czegokolwiek byśmy nie tworzyli. Myślmy inaczej! 

 
PS. Pozdrawiam swoją panią profesor od języka 

polskiego, która mimo wszystko pozwala mi mied 
własne zdanie. 

MichaƱ  ²ƛǏƴƛŜǿǎƪƛ 
  

 
 
 
 
 
 
 
 

/Ȋȅ ǎȊƪƻƱŀ ƻƎǊŀƴƛŎȊŀΚ 
 
 Za każdym razem, gdy przygotowujemy się do 

ważnych egzaminów, np. matury, , które nie schodzą z 
ust nauczycieli, są zawsze: „klucz odpowiedzi”. 
„Trafienie” w odpowiednią odpowiedź na egzaminie 
jest często jedyną szansą na jego zaliczenie. Z całą 
pewnością jest to ogranicznik, który powstrzymuje nas 
przed pokazaniem swojej opinii i własnej interpretacji 
danego problemu. 

Na szczęście nauczyciele doskonale rozumieją, że 
klucz nie daje nam możliwości swobodnej interpretacji 
i zaprezentowania własnego stanowiska. Dlatego, 
kiedy w naszych pracach widzą, że staramy się 
samodzielnie interpretowad dany problem, pozwalają 
nam na to i, co najważniejsze, doceniają, zwracając 
jedynie uwagę, że na maturze niektóre nasze próby 
„rozwinięcia tematu” mogą byd uznane za błąd. Nasz 
rozwój wspomagają także zajęcia pozalekcyjne, na 
których żadne „klucze” już nas nie prześladują. 

Nasza szkoła nas nie ogranicza, nauczyciele nie 
tępią za próby „myślenia”. Jestem im za to wdzięczna. 

 
Katarzyna Wierzejska 
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¢ŀƪ ǏǊŜŘƴƛƻΧo szkole 
 
Dla kogo się uczę? Dla siebie? No pewnie! 

Przecież uczeo tyra, żeby zaspokoid oczekiwania 
rodziców lub przynajmniej ich nie zawieśd; tyra, by 
osiągnąd wymagany poziom i mied jakąś pozycje w 
mikrospołeczeostwie szkolnym; tyra, by spełnid też 
wymagania nauczycielskie i wynieśd własną szkołę 
wyżej w rankingu. Wszyscy nam patrzą na średnią. 
Wbrew wszelkim przeciwnościom, opiniom i 
sytuacjom, ostatecznie zawsze liczy się średnia. Ludzie 
będą pytad o nią, by wyrobid sobie o nas opinię, by 
ustalid, z kim rozmawiają. Nie wspominając już o 
czerwonym pasku – duma tak rozpiera, że aż pękamy 
w szwach. 

 
Co się zawiera w średniej koocoworocznej? 
– Muszę sie nauczyd biologii, bo pani strasznie 

ciśnie i mam ledwo dwójkę na koniec. Mało mi też 
brakuje do trójki z niemieckiego, więc poświęcę się 
nauce na jutrzejszy sprawdzian. I poświecę temu 
sporo czasu, bo jestem noga z języków. 

– Pan od etyki na pewno postawi mi szóstkę na 
koniec. 

– Chemia! Aaa! Tragiczne zaniża mi średnią! 
– Z WF-u chill… Piątka, a może nawet szóstka. 
Istota średniej ze wszystkich przedmiotów jest 

taka sama, co liczonej z ocen cząstkowych danego 
przedmiotu – mówi nam ona niewiele, więc nie 
powinna wyznaczad standardów. A statystyka, jak się 
mówi, to kłamstwo. 

 
Niektórzy gorzej operują liczbami i przykładają się 

do matmy bardziej niż inni, bo rodzice są 
fizykami/matematykami i nie zaakceptowaliby tego, że 
ich pociechy mają dwójkę na koniec. Zresztą, całą 
średnią powinno się wynieśd do przyzwoitego 
poziomu, bo rodzice na koniec spojrzą i wywnioskują, 
że dziecko z średnią wyższą niż 4.0, jest dostatecznie 
dobre i zdolne – oraz normalne (normy umowne, bo 
każdy rodzic żyje we własnym świecie norm opartych 
na swojej przeszłości, ignorując wszelkie zmiany 
społeczne). W takim wypadku można mu dad trochę 
więcej swobody, niż gdyby dostał średnią niższą niż 
4.0, ponieważ to by oznaczyło potrzebę kolejnych 
inwestycji w korepetycje dla synka/córeczki. 

 
Jak to się stało, że średnia wyznacza nasz poziom 

w szkolnym społeczeostwie? I jak tu się nie uczyd dla 
średniej, kiedy wszyscy, a szczególnie rodzice, którzy 
sprawdzają swoje pociechy, tak bardzo na niej 
polegają? Jak to zmienid? Cholera, nie wiem, tylko 
pytam. 

 
No i jak się teraz rozwijad w swoim kierunku? 

Historia sztuki? Japonistyka? Europeistyka? Rysunek? 
Jak, pytam, jeżeli w roku maturalnym ilośd godzin 
lekcyjnych nie ubyło jakoś widocznie, a nauczyciele 
najwyraźniej nadal nie chcą nam odpuścid? Miałam 
czytad i uczyd się o historii sztuki, ale przez to całe 
półrocze praktycznie nic nie zrobiłam, bo a to 
niemiecki, a to fizyka, matma, geografia czy też 
dodatkowe zajęcia przygotowawcze do matury i 
egzaminów wewnętrznych wybranej uczelni. Nic z 
tego. Oczywiście nie można pominąd życia 
towarzysko-kulturalnego, które jest bardzo ważne w 
każdym etapie naszego życia, nawet w roku 
maturalnym. Egzamin dojrzałości bez tego elementu 
nie świadczy o dojrzałości. 

 
W wielu przypadkach stanowi to problem. 

Umiemy wszystko po łebkach, a brakuje nam pewnego 
indywidualizmu i specjalizacji. To przecież liceum 
ogólnokształcące, powiecie. Owszem, nie mam nic 
przeciwko niemu, problem według mnie leży w 
stosunku społeczeostwa do edukacji, w postrzeganiu i 
dosłownym interpretowaniu tzw. wyników w nauce. 

Śmiejecie się z Amerykanów, że są tacy głupi, ale 
to oni osiągają wielkie sukcesy, bo ich siła leży w 
inteligencji zbiorowej i nie czują potrzeby bycia we 
wszystkim dobrym.  Człowiek poza szkołą może 
nauczyd się dużo więcej niż w szkole, jeśli tylko chce  

My, po dzisiejszej polskiej szkole, nie jesteśmy 
ukierunkowani, nie wiemy, co wybrad, jako kierunek, a 
niestety nie wszyscy mają okazję i możliwości na 
dokształcanie swoich zainteresowao poza szkołą – 
instytucją, w której spędzamy kawał swojego życia, 
która może rozwijad nasz indywidualizm, nas samych, 
ale w rzeczywistości wcale tego nie robi, a nawet w 
tym przeszkadza. Czujcie się nijacy. 

 
Lan 
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Teoria indywidualizmu 
ǇƻǎǘťǇƻǿŜƎƻ ƴŀ ǇǊȊȅƪƱŀŘȊƛŜ 
ȊƧŀǿƛǎƪ ǎǇƻƱŜŎȊƴȅŎƘ ǿ 
ƻǏǊƻŘƪŀŎƘ ƴŀǳŎȊŜƴƛŀ. 

 
- Patryk do odpowiedzi! 
 - Ja? 
 - ! ŎƻΣ ƳƻȍŜ ƧŜǎǘ ǘǳ ƧŀƪƛǏ ƛƴƴȅ tŀǘǊȅƪ? 
 
„I jak tu byd indywidualistą?” – spytacie. No cóż…Ja na 
waszym miejscu spytałbym, jaki jest sens życia, ale 
podobno każde pytanie jest dobre (ale czy zarazem 
etyczne?). 
 
Zdanie 1. ¢ŀƪΗ {ȊƪƻƱŀ ƧŜǎǘ ǿǎǇŀƴƛŀƱŀ ƛ ǘȅƭƪƻ ŘȊƛťƪƛ 
ƴƛŜƧ ǎƛť ǊƻȊǿƛƧŀƳȅΗ 
 
 - ²ƛŜŘȊƛŀƱŜƳΣ ȍŜ ōťŘť ƳǳǎƛŀƱ ƻŘǇƻǿƛŀŘŀŏΦ 
 - h ǘƻ ȊƴŀŎȊȅΣ ȍŜ ƴŀ ǇŜǿƴƻ ƧŜǎǘŜǏ ǇǊȊȅƎƻǘƻǿŀƴȅΦ 
 

Szkoła poprzez ciągłe sprawdziany, 
kartkówki, pytania i straszenie maturą ma nas 
przygotowad do dorosłego życia - przynajmniej tak 
się mówi. W jaki jednak sposób kartkówki wpływają 
na nasz indywidualizm? Czy napisanie na 
sprawdzianie z chemii –„Ludzie dzielą się na metale, 
niemetale i plastiki” czyni nas osobami 
wyjątkowymi? 
 
Zdanie 2. ¢ƻ ƳƻȍŜ ƧŜŘƴŀƪ ƴƛŜΚ ¢ŀƪΗ {ȊƪƻƱŀ ƧŜǎǘ ȊƱŀ i 
ǿ ƻƎƽƭŜΧ 
 
 - !ƭŜ ǇǊƻǎȊť Ǉŀƴƛ ƳƴƛŜ ƴƛŜ ōȅƱƻΣ ōƻ ōȅƱŜƳ ǳ ƭŜƪŀǊȊŀΣ ŀ 
ǇƻǘŜƳ ƧŜǎȊŎȊŜ ȊƎǳōƛƱŜƳ ǎƛť ǿ ŘǊƻŘȊŜ Řƻ ŘƻƳǳΦ L 

kosmici mnie porwali. O tak to wszystko ich wina. 
½Ǌƻōƛƭƛ Ƴƛ ǇǊŀƴƛŜ ƳƽȊƎǳ ƛ ŘƭŀǘŜƎƻ ƴƛŎ ƴƛŜ ǇŀƳƛťǘŀƳΦ 

 
Szkoła poprzez narzucanie wzorców zachowao 

i ubioru czyni z nas bezkształtną, bezmyślną masę. 
Osoba, która ma własne zdanie nazywana jest 
kłótliwą. Osoba, która wie więcej nazywana jest 
arogancką. Szkoła niszczy nasze osobowości i umysły. 
Aż chce się zakrzyknąd coś inteligentnego… 
Móóóózg, chcę twój móóózg! 
 
Zdanie 3. 9ƪƘŜƳΧ{ȊƪƻƱŀ ƧŜǎǘ ǊȊŜŎȊŊ ƴƛŜƻȍȅǿƛƻƴŊΣ 
ǿƛťŎ ƴƛŜ ƳƻȍŜ ōȅŏ ŘƻōǊŀ ŀƴƛ ȊƱŀΦ 
 
W szkole mamy zdobyd wiedzę, a także zyskad 
umiejętnośd bycia sobą, jak i świadomośd, kim 
naprawdę jesteśmy. W tłumie osób nam podobnych 
trudniej utrzymad indywidualizm. Osoby noszące 
modne ubrania z gadami, jak i ci, co noszą 
przerażające koszulki, czy cokolwiek ich wyróżnia? Czy 
to, że na lekcji odpowiadamy tak jak chce nauczyciel, 
czy może tak jak my chcemy, cokolwiek zmienia? 
Tak. 
Jesteśmy indywidualistami, jeżeli chcemy nimi byd. I 
szkoła, dywagacje na temat istoty bytu ludzkiego, a 
nawet puszyste kotki tego nie zmienią. 
 
 - Patryk, jedynka. 
 - !ƭŜΧ 
 - bƛŜ ǎǇǊȊŜŎȊŀƧ ǎƛťΗ 
 - !ƭŜ Ƨŀ ŎƘŎƛŀƱŜƳ ōȅŏ ƛƴŘȅǿƛŘǳŀƭƛǎǘŊ ς ǇƻǿƛŜŘȊƛŀƱ 
Patryk smutno. 

ARZTU 
 

Rysował Adam Krzyżanowski 3B 
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 /ƻ ǎŊŘȊƛƳȅ ƻ 5ƻōƛǎȊǳΚ 
 
½ŀǇȅǘŀƭƛǏƳȅ ǳŎȊƴƛƽǿ ƴŀǎȊŜƎƻ ƭƛŎŜǳƳΣ czy Dobisz 
ǎǇŜƱƴƛŀ ƛŎƘ ƻŎȊŜƪƛǿŀƴƛŀ ƛ ŎȊȅ ŘŀƧŜ ƛƳ ƳƻȍƭƛǿƻǏŎƛ 
ǎŀƳƻǊŜŀƭƛȊŀŎƧƛΚ hǘƻ ƴƛŜƪǘƽǊŜ ǿȅǇƻǿƛŜŘȊƛΥ 

 
„Moje oczekiwania względem liceum są takie, jak 
zapewne, większości uczniów - chcę uzyskad wiedzę i 
umiejętności potrzebne do zdania matury oraz pójścia 
na wybrane studia. Mam także oczekiwania poboczne, 
takie jak zdobywanie nowych przyjaciół i rozwijanie 
zainteresowao. Dobisz w większości je spełnia  …” 
 
„(…) Dobiszewski daje mi możliwośd rozwoju - 
rozwijamy się każdego dnia po trochu. Jednak trudno 
tu mówid o samorealizacji. Obowiązki związane ze 
szkołą, nauką uniemożliwiają samorealizację – brakuje 
na to czasu…” 
 
„Ze szkoły chciałbym wynieśd dużo – pod względem 
nauki i samego życia. Dobiszewski daje takie 
możliwości. Wydaje mi się, że wspólnie z 
nauczycielami dam radę osiągnąd to, czego chcę. 
Szkoła jest na poziomie…” 
 
„Moje oczekiwania Dobiszewski spełnia częściowo. Na 
pewno daje mi możliwośd rozwoju, bo w tej szkole 
zdobywam wiedzę, ale możliwośd samorealizacji to 
kwestia sporna. Liczba prac domowych, zadawanych 
przez nauczycieli, jest tak duża, że nie ma się czasu na 
nic innego, jak tylko ich rzetelne wykonywanie…” 
 
„Od liceum oczekuję dobrego przygotowania do 
matury, a także miłych i sprawiedliwych nauczycieli. W 
szkole powinna byd też przyjazna atmosfera, uczeo nie  
powinien czud się skrępowany. 
Dobiszewski spełnia moje oczekiwania – chętnie 
przychodzę do tej szkoły. Uczeo może czud się tu 
swobodnie, jeśli tylko przestrzega obowiązujących 
przepisów…” 
 

„Nasze liceum w większości spełnia moje oczekiwania, 
lecz niestety czasami wszystko jest na odwrót (…) 
będąc uczniem profilu humanistycznego, chciałbym 
skupid się na przedmiotach z tego zakresu, a 
przedmioty ścisłe poznawad tylko i wyłącznie w 
zakresie podstawowy (czasem jest odwrotnie)…” 
 
„W Dobiszu można się rozwijad, trzeba w to jednak 
włożyd trochę pracy. Nauczyciele nie narzucają nam 
jakiegoś morderczego tempa, pozostawiają trochę 
luzu i czasu dla siebie – nie tylko ta nauka … Każdy, kto 
chod trochę chce się rozwijad, kształcid i doskonalid, 
jest w stanie zrobid to w Dobiszu, bez większych 
problemów i stresów.” 
 
„Czy Dobisz spełnia moje oczekiwania? (…) częściowo 
tak, częściowo nie. W niektórych przedmiotach jestem 
lepszy, w innych nie robię postępów… na pewno 
poznałem tutaj wielu ciekawych ludzi. Niestety, z 
braku wsparcia, nie zawsze mogłem realizowad swoje 
cele.  Pewnym nauczycielom jestem więc szczególnie 
wdzięczny za pomoc, jaką od nich uzyskałem…” 
 
„Liceum spełniło moje oczekiwania – poziom 
nauczania jest odpowiedni. Znalazłam tu również 
wielu wspaniałych znajomych, którzy mi pomagają i 
motywują mnie do poznawania nowych rzeczy. Razem 
rozwijamy swoje zainteresowania i wzajemnie się 
szanujemy…” 
 
 
Na temat naszego liceum wypowiadali się uczniowie 
wirtualnej klasy 2BX, m.in.: Jakub Olszko, Kacper 
Piergies, MichŀƱ tƛŊǘƪƻǿǎƪƛΣ !ǊǘǳǊ {ȊŀƧŘŀΣ !ŘŀƳ 
Paprocki i Do Hoang Viet 
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.ȅƱŀƳ ǿ ƪƭŀǎƛŜ humanistycznejΧ 
wywiad z pǊƻŦΦ !ƴƴŊ aŀƴŘŜŎƪŊ 

 
²ȅōǊŀƱŀ ƳŀǘŜƳŀǘȅƪť ƴŀ ¦ƴƛǿŜǊǎȅǘŜŎƛŜ 
²ŀǊǎȊŀǿǎƪƛƳΣ ŎƘƻŏ ǇǊȊȅȊƴŀƧŜΣ ȍŜ ȊŀƛƴǘŜǊŜǎƻǿŀƴƛŀ 
ƘǳƳŀƴƛǎǘȅŎȊƴŜ ƴƛŜ ǎŊ ƧŜƧ ƻōŎŜΦ ² ǿƻƭƴȅƳ ŎȊŀǎƛŜ 
ƴŀƧŎƘťǘƴƛŜƧ ƎǊŀ ǿ ōǊȅŘȍŀ ƛ ŎȊȅǘŀ ƪǎƛŊȍƪƛΦ ½ǿǊŀŎŀ 
ǳǿŀƎť ŦƛƻƭŜǘƻǿȅƳ ǎǘǊƻƧŜƳΣ ŀƭŜ ƴƛŜ ǘȅƭƪƻ ǘƻ ƧŜǎǘ 
ƛƴǘǊȅƎǳƧŊŎŜΦΦΦ 

- Redakcja: αbƛŜŎƘŀƧ ƴƛƪǘΣ ƪǘƻ ƴƛŜ Ȋƴŀ 
matematykiΣ ǘǳ ƴƛŜ ǿŎƘƻŘȊƛέ ς taki napis 
ǿƛŘƴƛŀƱ ǇǊȊŜŘ ǿŜƧǏŎƛŜƳ Řƻ !ƪŀŘŜƳƛƛ 
tƭŀǘƻƵǎƪƛŜƧΦ /ƻ ǘǊŀŎƛ ŎȊƱƻǿƛŜƪΣ ƪǘƽǊȅ ƻŘǊȊǳŎŀ 
ƳŀǘŜƳŀǘȅƪťΚ 

- Prof. Mandecka: Dla mnie wszelkie osiągnięcia 
matematyczne są piękne. Człowiek, który 
odrzuca matematykę, traci zdolnośd logicznego 
myślenia. Matematyka daje możliwośd 
poukładania sobie pewnych spraw. Każda 
dziedzina życia kryje w sobie matematykę.  Ona 
pozwala poruszad się w innych dyscyplinach, i w 
fizyce, i w chemii… Nie wiem czy wiecie, że  na 
prawie najwięcej studentów odpada z powodu 
niezdanego egzaminu z logiki. Na psychologii 
również jest bardzo dużo matematyki. Okazuje 
się, więc, że ktoś, kto myśli, że nie będzie miał do 
czynienia z tym przedmiotem, i wydaje mu się, że 
może się jakoś przemknąd, wkrótce dojdzie do 
wniosku, że przed nią nie ucieknie. Dla was 
najważniejsze jest ukooczenie studiów i okazuje 
się, że matematyka jest do tego potrzebna. 

 

- Czy zawsze chcƛŀƱŀ ōȅŏ tŀƴƛ ƴŀǳŎȊȅŎƛŜƭŜƳ 
ƳŀǘŜƳŀǘȅƪƛΚ /ƻ ƻǎǘŀǘŜŎȊƴƛŜ ȊŀŘŜŎȅŘƻǿŀƱƻΣ ȍŜ 
ǿȅōǊŀƱŀ tŀƴƛ ǘŜƴ ȊŀǿƽŘΚ 

- Wyobraźcie sobie, że byłam w klasie 
humanistycznej w warszawskim liceum i nie 
miałam takich planów. W drugiej klasie przyszedł 
matematyk, młody, przystojny… i stwierdziłam, 
że trzeba się zacząd uczyd. I tak matematyka 
wciągnęła mnie. On mnie zainspirował. Ale to nie 
wystarczyło, trzeba było jeszcze dużo pracowad. 

- Co Pani lubi najbardziej w zawodzie 
nauczyciela? 

Sam proces uczenia, czyli wyjaśnianie pewnych 
zagadnieo. Fascynujące jest także to,  kiedy 
widad, że przybywa wiedzy, że uczniowie się 
jednak czegoś nauczyli.  A najprzyjemniejsze jest 
to, że zdali dobrze maturę…  

- Wŀƪƛ ƧŜǎǘ tŀƴƛ ǎǘƻǎǳƴŜƪ Řƻ ƻōƻǿƛŊȊƪƻǿŜƧ 
ƳŀǘǳǊȅ Ȋ ƳŀǘŜƳŀǘȅƪƛΚ WŀƪƛŜ ǎŊ Ǉŀƴƛ ǇǊƻƎƴƻȊȅ 
wynikƽǿ ǘŜƎƻǊƻŎȊƴŜƧ ƳŀǘǳǊȅΚ 

Uważam, że to bardzo dobrze, że matematyka 
wróciła do przedmiotów obowiązkowych na 
maturze. Nie chcę jednak prognozowad wyników.  
Oczywiste jest, że chciałabym, aby wszyscy 
napisali ten egzamin jak najlepiej. 

- tŀƳƛťǘŀ tŀƴƛ ƧŀƪƛŜǏ ǎȅƳǇŀǘȅŎȊƴŜ ǎȅǘǳŀŎƧŜΣ 
ƪǘƽǊŜ ǿȅŘŀǊȊȅƱȅ ǎƛť ǿ szkole? 

Bardzo lubię, kiedy na lekcjach zdarzają się 
wesołe sytuacje. Pamiętam szczególne zdarzenie 
ze swojego liceum. Naraziłam się czymś 
nauczycielowi (już nie pamiętam, co to było) 
i wyprosił mnie za drzwi. Wychodząc, 
zaśpiewałam mu: αaƛƱƻǏŏ Ŏƛ ǿǎȊȅǎǘƪƻ ǿȅōŀŎȊȅ”… 

- /Ȋȅ ǇŀƳƛťǘŀ tŀƴƛ ǎǿƻƧŊ ǎǘǳŘƴƛƽǿƪťΚ Wŀƪ ǎƛť ƧŊ 
wspomina po latach? 

Doskonale pamiętam. Była granatowa spódniczka 
i biała bluzeczka. Sympatyczna zabawa. 
Studniówka oczywiście w szkole. Nie było mowy, 
żeby odbyła się w jakimś lokalu czy gdzieś 
indziej… Młodsze klasy dekorowały sale, a my się 
bawiliśmy. Takie pożegnanie ze szkołą. Potem 
myśli się już tylko o maturze. 

- {ƪŊŘ ǎƛť ǿȊƛťƱƻ tŀƴƛ ȊŀƳƛƱƻǿŀƴƛŜ Řƻ ōǊȅŘȍŀΚ 
{ƱȅǎȊŜƭƛǏƳȅΣ ȍŜ ƧŜǎǘ Pani zawodowym graczem 
ƻŘ ǿƛŜƭǳ ƭŀǘΦ /ƻ ǇŀƴƛŊ ǇƻŎƛŊƎŀ ǿ ǘŜƧ ƎǊȊŜΚ 

Na pewno nie zawodowym, bo zawodowy 
brydżysta zarabia na życie grą.  Gram 
z zawodowcami, ale nie jestem zawodowcem. 

Rysowała Lan Pham 3A 



Dobisz   styczeŒ 2010 
 

 7 

A skąd zamiłowanie? Zawsze interesowało mnie 
spędzanie czasu połączone z aktywnością 
umysłową. Kiedyś grałam w szachy, w drużynie, 
więc nie tak zupełnie amatorsko. Właśnie wśród 
szachistów poznałam kilku brydżystów. 
Spróbowałam tego sportu, bo brydż jest jedną z 
dyscyplin sportowych. Bardzo mi się spodobało i 
porzuciłam szachy dla brydża. Jest to bardzo 
inspirujący sposób spędzania czasu wolnego, a 
jednocześnie dwiczenie umysłu. Znałam 
brydżystów, którzy mieli 90 lat i jeszcze osiągali 
znaczące wyniki.  To taki sport, gdzie liczysz, 
myślisz, podejmujesz decyzje i to jest 
fantastyczne. No i wpadłam.  

- 5ƱǳƎƻ Ƨǳȍ tŀƴƛ ƎǊŀ ǿ ōǊȅŘȍŀΚ 

Około 10 lat sportowo, bo brydż sportowy i brydż 
amatorski to zupełnie coś innego. W brydżu 
amatorskim, na przykład podczas gry w domu, 
najważniejsze jest, jaką dostaniesz kartę. To 
szczęście w dużym stopniu decyduje o wyniku. W 
brydżu sportowym podczas turnieju zawodnicy 
grają tymi samymi kartami, czyli są w tej samej 
sytuacji brydżowej. Im lepiej ktoś z nich 
wykorzysta daną kartę, tym ma lepszy wynik 
danego rozdania. Tutaj, więc ten czynnik losowy 
jest w dużej mierze wyeliminowany. Chodzi o to, 
że w pokerze czy innych grach w karty szczęście 
odgrywa dużo rolę. W brydżu bardzo dużo zależy 
od ciebie, od tego, czy umiesz podejmowad 
decyzje, czy dobrze liczysz, bo tu cały czas trzeba 
liczyd, lub czy umiesz skalkulowad 
prawdopodobieostwo. Bardzo istotna jest 
znajomośd różnych technik. 

- hŘ ƧŀƪƛŜƎƻǏ ŎȊŀǎǳ ƛǎǘƴƛŜƧŜ ǿ ǎȊƪƻƭŜ ƪƽƱƪƻ 
ōǊȅŘȍƻǿŜΣ ǳŘŀƱƻ ǎƛťΣ ǿƛťŎ tŀƴƛ ȊŀƛƴǘŜǊŜǎƻǿŀŏ 
ǳŎȊƴƛƽǿΧ 

W tym semestrze nie było zajęd, ale od drugiego 
semestru ruszamy znowu. Zapraszam wszystkich 
chętnych. Zaczniemy od podstaw. Inaczej się nie 
da, tak jak w matematyce. 

- ¦ŎȊƴƛƻƳ ƴƛŜ ƪƻƧŀǊȊȅ ǎƛť tŀƴƛ ƧŜŘȅƴƛŜ Ȋ 
ƳŀǘŜƳŀǘȅƪŊΣ ōǊȅŘȍŜƳΣ ŀƭŜ ǘŀƪȍŜ Ȋ ƪƻƭƻǊŜƳ 
fioletowym. W latach 60. ŦƛƻƭŜǘ ǎǘŀƱ ǎƛť kolorem 
buntu i przemian, uznawano go za 
ƴƛŜƪƻƴǿŜƴŎƧƻƴŀƭƴȅ ƛ ǇǊƻǿƻƪǳƧŊŎȅΣ ȊŀǏ ƻŘŎƛŜƴƛŜ 
ŦƛƻƭŜǘǳ ǎǘŀƱȅ ǎƛť symbolem ƳƱƻŘƻǏŎƛ i 
poszukiwania ǿƻƭƴƻǏŎƛ. Barwa ta symbolizuje 
ǳŘǳŎƘƻǿƛŜƴƛŜ ƛ ƛƴǘǳƛŎȅƧƴƻǏŏΦ {ƪŊŘ ǘƻ 
upodobanie do fioletu?  

Ja myślę, że sama odpowiedziałaś na to pytanie. 
Młodośd to czas buntu. Polecam film Hair, 

fantastyczny, jeden z moich ulubionych. Wiele 
idei w nim zawartych jest mi bliskich. Fioletowy 
kojarzy mi się z wolnością i wrażliwością. Tak 
właśnie wyszło, że fiolet stał mi się bliski. Teraz 
tak się przyzwyczaiłam, że kiedy kupuję jakieś 
nowe rzeczy, szukam fioletu. Któregoś dnia 
przyszłam do szkoły w czarnej sukience. Na to 
uczeo: tŀƴƛ tǊƻŦŜǎƻǊΣ ƎŘȊƛŜ ƧŜǎǘ ŦƛƻƭŜǘΚ tǊȊŜŎƛŜȍ Ƨŀ 
ǎƛť ǿ ƻƎƽƭŜ ƴƛŜ ƳƻƎť ǎƪǳǇƛŏ ƴŀ ƭŜƪŎƧƛΣ ƪƛŜŘȅ ƴƛŜ 
ǿƛŘȊť ŦƛƻƭŜǘǳΗ Następnego dnia poszłam i kupiłam 
kolejną sukienkę – fioletową. 

 - .ȅƱŀΣ ǿƛťŎ tŀƴƛ ǘŀƪȍŜ ōǳƴǘƻǿƴƛŎȊƪŊΚ 

Trochę byłam i jestem cały czas. Staram się mied 
własne zdanie. Bardzo nie lubię, kiedy ktoś 
próbuje je zmienid. Dyskusje dopuszczam, 
oczywiście, ale denerwuje mnie narzucanie jakiejś 
wizji bez logicznych argumentów.  

-WŀƪƛŜ ƧŜǎǘ Ǉŀƴƛ ȊŘŀƴƛŜ ƴŀ ǘŜƳŀǘ ƪǊȊȅȍȅ w 
ϊǎȊƪƻƭƴȅŎƘ klasach? 

Uważam, że Polska kojarzy się z 
chrześcijaostwem. To jest element polskiej 
kultury, a ona przetrwała m.in. dzięki kościołowi. 
Myślę, że w polskich szkołach krzyże powinny 
byd. Takie jest moje zdanie. Nie widzę powodu, 
dla którego krzyże należałoby zdjąd. 

-Wŀƪ ǇƻǎǘǊȊŜƎŀ ǿǎǇƽƱŎȊŜǎƴȅ Ǐǿƛŀǘ ƳŀǘŜƳŀǘȅƪΚ 

Bardzo polecam słynną książkę Michio Kaku o 
hiperprzestrzeni. Autor postrzega wszechświat w 
ciekawy sposób. Żyjemy w 3 wymiarach i tak ten 
świat odbierają ludzie. Matematyk może 
zobaczyd więcej, na przykład profesor Karol 
Borsuk twierdził, że widzi świat w 7 wymiarach. 
Prosty przykład: połóżmy palec na deseczkę. Żyje 
na niej „płaszczak”, który widzi w dwóch 
wymiarach. Stworzonko widzi tylko odcinek, gdyż 
dostrzega wyłącznie płaski świat. Nie jest więc w 
stanie wyobrazid sobie tego palca. Nie ma dla 
niego znaczenia czy położymy palec, czy całą 
rękę. Będzie widział tylko odcinek. Byd może my, 
żyjąc w 3 wymiarach, mamy zdeformowany obraz 
wszechświata, byd może on inaczej wygląda. 
Tutaj matematyk ma inne spojrzenie niż ktoś, kto 
nie widzi tych możliwości. 

-  
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- ! ƎŘȅ αǇƱŀǎȊŎȊŀƪέ ŎƘŎŜ ȊƱŀǇŀŏ ǇŀƭŜŎΣ ƎŘȅ 
poruszamy nim w ǇƱŀǎȊŎȊȅȋƴƛŜΚ 

Może go złapad albo nie, ale co się stanie, gdy 
podniesiemy go do góry? Teraz, żeby nie wiem 
jak szukał, nie będzie go widział. Dlaczego są takie 
sytuacje, że jakieś obiekty znikają, nie ma po nich 
śladu? To są bardzo trudne pytania i matematyka 
daje na wiele z nich odpowiedzi. Matematyka 
próbuje nawet rozwiązad zagadkę istnienia. 
Dowodzi, że istnienie jakiś paradoksów jest czymś 
oczywistym. Muszą one istnied, podobnie jak 
rzeczy niewytłumaczalne. Nigdy nie odpowiemy 
na wszystkie te pytania. I matematyk to wie. Co 
jest zadziwiające w matematyce, to że jakiś 
szalony matematyk buduje szalone teorie i komuś 
się wydaje, że to jest zupełnie nikomu 
niepotrzebne, a za kilkadziesiąt lat okazuje się, że 
ta teoria przydała się w konkretnych sytuacjach. 
Teoria snopów albo teoria węzłów na przykład, 
kiedy ktoś je wymyślał, wydawało się to czymś 
absurdalnym, a potem się okazało, że wiele 
rozwiązao w fizyce odnosi się do nich. A czy 
wiecie, że cały aparat matematyczny w pracach 
nad amerykaoską bombą atomową opracował 
Polak – Stanisław Ulam.  

- 5ȊƛťƪǳƧŜƳȅ Ȋŀ ǊƻȊƳƻǿťΦ 

Rozmawiali Michał Sikora i Lan Pham 

 

 

 

½ƱƻǘŜ ƳȅǏƭƛ ƻ ƭƛŎȊōŀŎƘ 
7 ÔÒÁÄÙÃÊÉ ×ÉÅÌÕ ÌÕÄĕ×ȟ ÎÉÅ ÔÙÌËÏ 
ÚÎÁÊÏÍÏĢç ÉÍÉÅÎÉÁȟ ÁÌÅ ÔÁËŀÅ 
ÚÎÁÊÏÍÏĢç ÄÏÔÙÃÚäÃÙÃÈ ÇÏ ÌÉÃÚÂȟ ÄÁÊÅ 
×čÁÄÚö ÎÁÄ ÃÚčÏ×ÉÅËÉÅÍȢ 

7Ȣ +ÏÐÁÌÉďÓËÉȟ 3čÏ×ÎÉË ÓÙÍÂÏÌÉ 
 
 
 
 
 

 
,ÉÃÚÂÁ ÊÅÓÔ ÚÁÓÁÄä É ÐÒÚÅ×ÏÄÎÉËÉÅÍ 
ŀÙÃÉÁȣ 

Pitagoras 
 

 

 
 

  

2 + 2 = 4 

Prof. Mandecka poleca: 
YǎƛŊȍƪť: |ǿƛŀǘ ǿŜŘƱǳƎ DŀǊǇŀ  Johna 
Irvinga i IƛǇŜǊǇǊȊŜǎǘǊȊŜƵ Michio Kaku 
 
Film: na dobry humor zdecydowanie 
polecam tƽƱ ȍŀǊǘŜƳ ǇƽƱ ǎŜǊƛƻΦ Lubię 
polskie kino, polecam ¢ǊȊŜŎƛŊ ŎȊťǏŏ 
nocy Żuławskiego.  
 
aǳȊȅƪť: lubię Janis Joplin. Mam 
jeszcze ulubiony utwór słyszałam go 
nawet na przerwie w naszej szkole). To 
5ȊƛŜǿŎȊȅƴŀ ƻ ǇŜǊƱƻǿȅŎƘ ǿƱƻǎŀŎƘ 
zespołu Omega 

+ÔÏ ÎÉÅ ÊÅÓÔ čÁÄÎÙ × ΨΦ-tym roku 
ŀÙÃÉÁȟ ÁÎÉ ÓÉÌÎÙ × ΩΦ-tym, ani 
bogaty w 40-ÔÙÍȟ ÁÎÉ ÍäÄÒÙ × ΫΦ-
ÔÙÍȟ ÎÉÇÄÙ ÎÉÅ ÂöÄÚÉÅ čÁÄÎÙÍȟ 
ÓÉÌÎÙÍȟ ÂÏÇÁÔÙÍ ÁÎÉ ÍäÄÒÙÍȢ 

Przysłowie hiszpaoskie 
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Profesor Mandecka od A do Z 

 
Ambicja: Sama w sobie jest wartością. Mam ambicję, 
aby moi uczniowie mieli dobre wyniki. Nie lubię 
fałszywej ambicji, gdy ktoś udaje, że się stara, że coś 
umie. 

 
Beatlesi: Zdecydowanie tak. W szkole miałam kolegę, 
z którym siedziałam w jednej ławce. Był on fanem 
Beatlesów.  Pięknie rysował, najczęściej sylwetki 
Beatlesów. Zdobycie ich płyty było wtedy bardzo 
trudne. 
 
Czekolada: Kojarzy ze słowami taty: Kiedy idziesz w 
ƎƽǊȅΣ ƳǳǎƛǎȊ ƳƛŜŏ ǘŀōƭƛŎȊƪť czekolady. 
 
5ȊƛŜŎƛƵǎǘǿƻΥ Trudne dzieciostwo. 
 
Egoizm: Nie jestem egoistką. Może to nieelegancko 
mówid, bo ktoś może mnie inaczej oceniad. Nie lubię 
egoistów. 
 
Fobia: Strach przed głupotą, chamstwem i agresją.  
 
Gastronomia: Nie lubię tego słowa. Nie wiem, 
dlaczego. Natomiast to, co jest związane z 
gastronomią, owszem. Przyjemna knajpka, delikatne 
potrawy. Raczej warzywa i owoce. 
 
Homoseksualizm: Nie jestem w stanie potępid 
homoseksualistów. Akceptuję ich. 
 
Internet: Współczesnośd. Wykorzystuję go w grze 
brydża. Nie mam czasu na turnieje, więc fantastycznie 
jest zagrad o 5. rano z kimś z Pekinu. 
 
Ja: Ja to ja. 
 
Kot: Przypomina mi się pewna opowieśd. Jak myśli 
pies? Pan mi daje jeśd, pan mnie wyprowadza na 
spacer, więc jest dla mnie bogiem. Jak myśli kot? Pan 
mi daje jeśd, pan sprząta po mnie, więc jestem 
bogiem. 
 
Literatura: Siedzimy na tyłach biblioteki szkolnej, 
jesteśmy otoczeni regałami pełnymi książek. Dlaczego 
mi się tu podoba? Bo mój dom mniej więcej tak 
wygląda. Jeżeli chodzi o klasykę, bardzo dużo 
przeczytałam. Polecam książkę ²ǎȊŜŎƘǏǿƛŀǘ ǿ 
skorupce orzecha Stevena Hawkinga. Fantastyczna 
postad, mogłabym o nim mówid nieskooczenie wiele. 

Jest taka książka, która ukazuje świat śmieszny i 
tragiczny – to |ǿƛŀǘ ǿŜŘƱǳƎ DŀǊǇŀ.  
Obawiam się, czy Internet nie zniszczy książek, bo 
ludzie czytają coraz mniej.  Lubię książki dotykad, 
przewracad ich kartki… Niektóre książki są po prostu 
piękne, np. mam w domu jedno z pierwszych wydao 
Wesela. Nie rozumiem ludzi wyrzucających książki. 
 
aťȍŎȊȅȊƴŀΥ Siła. Zaś ideał… weźmy wszystkich 
chłopców z mojej klasy 3C, zróbmy miks i wyjdzie 
idealny mężczyzna. I jeszcze trochę go postarzed.  
 
bƻǿƻŎȊŜǎƴƻǏŏΥ Internet. Odpowiedni sposób 
myślenia. 
 
hŘǇǊťȍŜƴƛŜΥ Łóżeczko, lampka i dobra książka.  
 
Polityka: Och, jak ja nie lubię polityki. Nie mogłabym 
byd politykiem. Nie mam ochoty słuchad polityków. I 
chciałabym byd jak najdalej od tego. Niemniej jednak, 
gdy zbliżają się wybory, to udział w nich uważam za 
swój obywatelski obowiązek. 
 
Religia: Matematyka ma na ten temat  dużo do 
powiedzenia. Są próby dowodów na istnienie Boga, 
które korzystają z matematyki. Droga do religii wiedzie 
przez matematykę, fizykę, filozofię. Jest to w życiu 
człowieka bardzo ważne i cała historia świata to 
pokazuje.  Ludzie zadają pytania, ale nigdy nie da się 
wszystkiego wyjaśnid do kooca. Więc religia wypełnia 
właśnie tę lukę. 
 
Sen: Bardzo lubię spad. Późno chodzę spad, jestem 
nocnym markiem. 
 
Teatr: Wyspiaoski pisał:  ¢ŜŀǘǊ ƳƽƧ ǿƛŘȊť ƻƎǊƻƳƴȅ. Ja 
właśnie lubię taki teatr ogromny, klasyczny. Mało 
współczesny. Wesele Wyspiaoskiego to moja ulubiona 
sztuka. Mogę to oglądad wiele razy. 
 
Unia Europejska: Zdecydowanie za. 
 
Wakacje: To wreszcie czas, kiedy mogę sobie 
spokojnie pograd w brydża! Pojechad na wszystkie 
ciekawe turnieje, na główne kongresy brydżowe. 
Wakacje kojarzą mi się głównie z brydżem.  
 
Zasada: Z tymi zasadami to u mnie różnie. Nie zawsze 
ich przestrzegam, ale pewne zasady mam. 
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.ƛŜŘƴƛŜƧǎƛ ƧŜŘƭƛ ǘȅƭƪƻ ǊȅȍΧ- Indie 
 

Kolory to domena Indii ς ǿǎȊťŘȊƛŜ ƧŜǎǘ 
ŎȊŜǊǿƻƴƻΣ ȊƱƻǘƻΣ ȊƛŜƭƻƴƻΦ LƴŘƛŜ ǇƻȊŀ ǘȅƳ ǇŀŎƘƴŊ Χ 

 
Życie w wielu miejscach odbywa się na ulicach . 

Mieszkania stanowią często rozłożone na chodnikach 
płachty, a ubikacje to murki i chodniki. Obok w 
spokoju egzystują bardzo piękne i bogate hotele, i 
pałacowe rezydencje. 

Indie położone są na Dekanie – półwyspie 
leżącym u podnóża Himalajów. Panuje tu politeizm. 
Mają również ciekawą – żeby nie powiedzied baśniową 
– historię. Swoistą rolę w przekazie kulturowym 
odgrywa taniec hinduski – taniec, pantomima, teatr . 
Tancerze obrazują za pomocą ustalonych figur różne 
historie z życia bogów i ludzi – te historie są czytelne 
dla tych, którzy znają świetnie księgi indyjskie i historię 
Indii, a dla nas wydają się byd często niezrozumiałymi 
podrygiwaniami w rytm nudnego zawodzenia 
bębnów. Popularna muzyka hinduska jest bardzo 
głośna i rytmiczna. 

 O Indiach zdecydowała się nam opowiedzied 
Monika Sadowska z klasy 1 B. Nie jest Hinduską, ale 
urodziła się w tym kraju i mieszkała tam przez rok. 
Cztery lata spędziła w Bangladeszu – kraju 
sąsiadującym z Indiami. Dużo słyszała od swoich 
rodziców o samych Indiach.  

„Mając okazję poznania dwóch tak różnych 
krajów tego samego rejonu, z jednej strony 
hinduistycznych Indii, z drugiej muzułmaoskiego 
Bangladeszu, muszę stwierdzid, iż zdecydowanie 
większe wrażenie zrobiła na mnie bogata i 
interesująca kultura Indii” – podkreśla Monika w 
rozmowie, którą spróbujemy przybliżyd Wam 
ciekawostki na temat tej odległej kultury i zachęcid do 
jej poznawania.. 

 
  -WŜǎǘŜǏ tƻƭƪŊΣ IƛƴŘǳǎƪŊ ŎȊȅ ƳƻȍŜ ǇƽƱ ƴŀ ǇƽƱΚ 
 Moi rodzice pojechali do Indii, by pracowad w 

ambasadzie polskiej. Tam się urodziłam, ale jestem 
Polką 

 
 -LƭŜ ƭŀǘ ƳƛŜǎȊƪŀƱŀǏ ǿ LƴŘƛŀŎƘΚ 
 
Miałam rok, kiedy wróciliśmy znów do Polski. 

Kiedy miałam 5 lat, rodzice zdecydowali się na pracę  
w polskiej ambasadzie, tyle że w Bangladeszu. 

 
 
 
 

 -/ƻ ǳǘƪǿƛƱƻ /ƛ ǿ ǇŀƳƛťŎƛΚ 
 
 Często słyszałam o tym, że tygrysy bengalskie 

pojawiły się w mieście, stąd też nie mogłam tam 
zwyczajnie spacerowad. Nieraz też widziałam, kiedy 
byłam w Bangladeszu, jak powodzie zalewały miasta, a 
woda sięgała powyżej kolan. Nie sposób było się 
ruszyd. 

 
 -/ƻ ƳƻȍŜ Ȋŀǎƪŀƪƛǿŀŏ 9ǳǊƻǇŜƧŎȊȅƪŀΣ ƪǘƽǊȅ 

ǇǊƽōǳƧŜ ǇƻȊƴŀŏ ƪǳƭǘǳǊť ǘŀƳǘŜƎƻ regionu? 
 
   Rzeczywiście są tam rzeczy, które dla nas 

wydają się byd absurdalne. Najbardziej dla nas 
szokujące są zwyczaje związane z małżeostwami 
kontaktowymi. Rodzice podpisują kontrakt na 
małżeostwo swoich, bardzo jeszcze małych dzieci, a 
strona panny młodej ma uiścid ustalony kontraktem 
posag. A co jeżeli nie ma takiego posagu? – sprawa 
przybiera bardzo zły często tragiczny obrót dla młodej 
żony. 

-  Rysowała Kasia Nicewicz 3F 



Dobisz   styczeŒ 2010 
 

 11 

/Ȋȅ ǎǇƻƱŜŎȊŜƵǎǘǿƻ ƛƴŘȅƧǎƪƛŜ ƧŜǎǘ ǘƻƭŜǊŀƴŎȅƧƴŜΚ 
Wŀƪ ǇƻǎǘǊȊŜƎŀƧŊ ōƛŀƱȅŎƘΚ 

 
Ludzie tam uważają, że jeżeli ktoś jest „biały” to 

jest bogaty. Ustawiają się wokół takiego człowieka, 
wręcz nie dając możliwości przejścia. I żebrzą. Nie jest 
to dla mnie zbyt miłe wspomnienie… 

 
! Ƨŀƪ ǿȅƎƭŊŘŀ ǘŀƳ ǎȊƪƻƱŀΚ 

 Chodziłam do brytyjskiej szkoły w Bangladeszu. 
Miałam wielu znajomych z różnych krajów, w tym 
jednego Polaka. Mój angielski był o wiele lepszy niż 
polski. Na początku w Polsce trudno było mi się 
przyzwyczaid do pisania w równej linii, od lewej strony 
do prawej. Jestem leworęczna, a tam pozwalali pisad 
„jak komu było wygodnie” 
 

- /ƻ ǊƻōƛƱŀǏ ǿ ŎȊŀǎƛŜ ǿƻƭƴȅƳΚ 
Moim ulubionym sposobem spędzania wolnego czasu 
było przesiadywanie w wielkim egzotycznym ogrodzie, 
gdzie rosły m.in. bananowce i palmy kokosowe. 
Baliśmy się, żeby jakiś kokos nie spadł komuś na 
głowę. 

 
 Wŀƪ ǎƳŀƪǳƧŊ ŜƎȊƻǘȅŎȊƴŜ ǇƻǘǊŀǿȅΚ WŀƪŊ ǘŀƳ 

ǇǊŜŦŜǊǳƧŊ ƪǳŎƘƴƛťΚ 
To co my znamy jako przysmaki kuchni indyjskiej, 

te charakterystyczne ostre smaki, zarezerwowane były 
dla najbogatszych.. Biedniejsi jedli tylko ryż. 

 
²ƻƭŀƱŀōȅǏ ƴŀŘŀƭ ƳƛŜǎȊƪŀŏ ǿ LƴŘƛŀŎƘ ŎȊȅ ǿƻƭƛǎz 

tƻƭǎƪťΚ 
Mam miłe wspomnienia, ale cieszę się, że 

mieszkam w Polsce. Doceniam zróżnicowane pory 
roku. Tam jest bardzo gorący klimat i kiedy wróciłam 
do kraju, zima była czymś zjawiskowym. W Polsce 
można spokojnie wychodzid, spacerowad. To ważne, 
że jest tu spokojniej 

- 5ȊƛťƪǳƧť Ȋŀ ǊƻȊƳƻǿť 
„Kaja”   

 

***  
м ƭǳǘŜƎƻ ƻōŎƘƻŘȊƛƳȅ 5ȊƛŜƵ tǊȊȅƧŀȋƴƛ Ǉƻƭǎƪƻ ς 
indyjskiej i z tej okazji 7 lutego możemy zabawid 
się w pubie Lolek. Przewidziana jest masa atrakcji, 
w tym pokazy taoca, pokazy filmów, koncert 
muzyki indyjskiej, gry dla dzieci, malowanie 
henną, sheesha, indyjski bilard (carrom). Będzie 
też okazja, aby się poduczyd języka hindi, obejrzed 
indyjską biżuterię, meble i skosztowad tamtejszej 
herbaty. Wszystko w Lolku przy ul. Rokitnickiej 20 
na Polu Mokotowskim, impreza rozpocznie się 7 
lutego o 14:00 i potrwa do późnych nocnych 
godzin. I co najważniejsze – ²{¢Bt ²h[b¸Η 
 

²ȅƱŊŎȊ ¢ŜƭŜǿƛȊƻǊΗ 

Ile razy słyszeliśmy proszą rodziców proszących nas, 
byśmy wyłączyli telewizor, komputer, a nawet 

muzykę, kiedy siadamy do lekcji? Zdenerwowani tym 
komentarzem zwykle odpowiadamy, że przecież 
skupiamy się na lekcjach, a to tylko „leci w tle”. 

Młodzież posiada coraz większą zdolnośd do 
podziału uwagi, dzięki czemu potrafi jednocześnie 
oglądad film, odrabiad lekcje i w międzyczasie jeszcze 
pisad SMS-a. Ta zdolnośd pozornie ułatwia im pracę... 
a jednak jest ogromnym problemem. Dlaczego? Otóż 
ta przewaga nad dorosłymi, która może byd przyczyną 
konfliktu pokoleo, jest znikoma. W koocu mózg nie 
rozwija się tak szybko, jak przemysł komputerowy. 

Kiedy robimy konkretną rzecz (np. uczymy się), 
nasz mózg osiąga pełną koncentrację, ale kiedy 
dokładamy do tego oglądanie filmu ,skupienie 
rozkłada się na dwie czynności. Kooczy się to stratą 
czasu, jedynką ze sprawdzianu i myślą „ o czym był ten 
film?”.  

Dajmy wiadomościom szansę na ulokowanie 
się w naszej pamięci. Postarajmy się odmówid sobie 
tych kilku przyjemności w trakcie nauki, a efektywniej 
będziemy wykorzystywad czas. Niewykluczone, że gdy 
odłożymy podręczniki, okaże się, że możemy obejrzed 
ten ciekawy film przed snem.  

Maja Osioska 

Rysowała Kasia Nicewicz 3F 
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wŀŘȅ Řƭŀ ƳŀǘǳǊȊȅǎǘƽǿ ς c.d. 
Oto kontynuacja wywiadu z numeru pierwszego. 
!ƴƛŀΣ Ȋ ƪǘƽǊŊ ǊƻȊƳŀǿƛŀƱŀƳΣ ȊŘŀǿŀƱŀ ǊƻȊǎȊŜǊȊƻƴŊ 
ƳŀǘǳǊť Ȋ ²h{-ǳΣ ƘƛǎǘƻǊƛƛ ƻǊŀȊ ƧťȊȅƪŀ ǇƻƭǎƪƛŜƎƻΣ 
a ǘŀƪȍŜ ǇƻŘǎǘŀǿƻǿŊ Ȋ ƧťȊȅƪŀ ƴƛŜƳƛŜŎƪƛŜƎƻΦ 
[ŜƪǘǳǊť ǇƻƭŜŎŀƳ ǎȊŎȊŜƎƽƭƴƛŜ ƻǎƻōƻƳ ȊŘŀƧŊŎȅƳ 
ǘŜ ǇǊȊŜŘƳƛƻǘȅΣ ŀƭŜ ƛƴƴŜ ƻǎƻōȅ ǊƽǿƴƛŜȍ ƳƻƎŊ 
ȊƴŀƭŜȋŏ ǘǳ ŎƻǏ Řƭŀ ǎƛŜōƛŜ ς rady uniwersalne. 

bΥ Wŀƪ ǿȅƎƭŊŘŀ ƳŀǘǳǊŀ Ȋ ²h{-u? Na jaki temat, albo 
ǘŜƳŀǘȅΣ ƴŀƧŎȊťǏŎƛŜƧ ǇŀŘŀƧŊ ǇȅǘŀƴƛŀΚ 

A: Jeżeli ktoś decyduje się na historię dopiero 
w trzeciej klasie, to odradzam, bo po prostu nie zdąży 
się przygotowad. Chyba że jest naprawdę zdolny. A 
WOS? Tu przeciwnie – polecam rozszerzenie, 
zniechęcam do podstawy. Na obu trzeba mied tak 
samo obszerną wiedzę, a korzyści z podstawowej są 
dużo mniejsze. Jedyne różnice między poziomami to 
wypracowanie na rozszerzonym i jednak większy 
nacisk na wiedzę ogólną dotyczącą aktualnych 
wydarzeo z kraju i ze świata. Jest zwykle dużo do 
czytania na maturze rozszerzonej z WOS-u, trafiają się 
też pytania dosyd skomplikowane, „z haczykiem”, 
które wymagają dłuższej analizy. Szybkie czytanie się 
przydaje. Jeżeli chodzi o wypracowanie, to podobnie 
jak w przypadku historii, możemy trafid na luźny temat 
– jak np. tematy dotyczące szkolnictwa – albo na 
temat wymagający analizy wydarzeo i myślenia 
typowo historycznego, czyli przyczyna-skutek. Na 
przykład temat dotyczący relacji Polski i USA po roku 
1989. Wypracowanie z WOS-u warto pisad ściśle 
według polecenia z arkusza, bo jest to często kilka 
linijek i łatwo zapomnied, czego wymagają. Trzeba też 
pamiętad o punktach za estetykę pracy, za styl... to 
drobiazgi, ale mogą podreperowad wynik. 

bΥ ! ǘŜǊŀȊ ƧťȊȅƪ ƴƛŜƳƛŜŎƪƛΣ ƪǘƽǊȅ ȊŘŀǿŀƱŀǏ ƴŀ 
ǇƻȊƛƻƳƛŜ ǇƻŘǎǘŀǿƻǿȅƳΦ /ƻ ǇƻƭŜŎƛƱŀōȅǏ ǳŎȊƴƛƻƳ 
ȊŘŀƧŊŎȅƳ ǘŜƴ ǇǊȊŜŘƳƛƻǘΚ 

A: Jeśli chodzi o poziom podstawowy, to darowanie 
sobie ślęczenia godzinami nad gramatyką, bo to 
zbędne. Za to polecam uczenie się słówek, bo 
podstawa to zrozumied czytany i słuchany tekst. 
Czasem kojarzenie samych pojedynczych słów, bez 
składania ich w zdania, pozwala zrozumied 
wystarczająco dużo. A w przypadku „słuchanek” dobra 
jest metoda eliminacji i przydaje się szczęście. 

bΥ ! Ŏƻ Ȋ ŜƎȊŀƳƛƴŜƳ ǳǎǘƴȅƳΚ aƻȍŜǎȊ ǇƻƪǊƽǘŎŜ 
ǇǊȊŜŘǎǘŀǿƛŏΣ Ƨŀƪ ǘƻ ǿȅƎƭŊŘŀ ƛ ǿ Ƨŀƪƛ ǎǇƻǎƽō ǎƛť Řƻ 

ǘŜƎƻ ǇǊȊȅƎƻǘƻǿŀŏΚ 

A: Podejrzewam, że jednak w każdej szkole wygląda 
on inaczej pod względem oprawy. Co do 
przygotowania, to zasada „dwiczenie czyni mistrza” 
sprawdza się tutaj w pełni. Im więcej przykładowych 
„scenek” przedwiczycie, tym łatwiej będzie wam na 
maturze. Zwłaszcza że scenki się powtarzają i można 
nawet trafid na taką, jaką przedwiczyło się w szkole. 
Na maturze trzeba dużo mówid, bo czas ucieka i na 
milczenie nie ma czasu. Niekiedy opłaca się mówid 
więcej, a niegramatycznie, zamiast mniej, a 
poprawnie. 

bΥ !ƭŜ ƻŎȊȅǿƛǏŎƛŜ ƛ ƴŀ ǘŜƳŀǘΣ ōŜȊ ǘŀƪ ȊǿŀƴŜƎƻ αƭŀƴƛŀ 
ǿƻŘȅέΚ 

A: Prawda jest taka, że warto lad wodę przy opisie 
obrazka i odpowiedziach na pytania do niego. Jeśli 
zapomniało się dane słówko, można pominąd ten 
element i powiedzied więcej rzeczy ogólnych o innym. 
Wiele czasu na lanie wody też nie ma, ale naprawdę 
lepiej mówid cokolwiek, niż zastanawiad się, a potem 
nie zdążyd. 

 

bΥ Wŀƪ ƻŎŜƴƛŀǎȊ ǘǊǳŘƴƻǏŏ ȊŘŀǿŀƴȅŎƘ ŜƎȊŀƳƛƴƽǿΚ 
Przygotowania do czego ǎǇǊŀǿƛƱȅ Ŏƛ ƴŀƧǿƛťƪǎȊȅ 
ƪƱƻǇƻǘΚ 

A: Historia. Dlatego, że to najbardziej czasochłonne 
przygotowania. A najtrudniejszym egzaminem był dla 
mnie ustny polski, przez niechęd do wszelkich 
publicznych wystąpieo. Poza tym nie było tak źle, jak 
myślałam w pierwszej i drugiej klasie. 

bΥ aƛŀƱŀǏ ǎȊŎȊŜƎƽƭƴȅ ǎǇƻǎƽō ƴŀ ƴŀǳƪťΚ aŀǎȊ ƳƻȍŜ 
ƧŀƪƛŜǏ ǎǇǊŀǿŘȊƻƴŜ ǎǇƻǎƻōȅ ƴŀ ǎƪǳǘŜŎȊƴƛŜƧǎȊe 
przyswajanie wiedzy? 

A: W zeszytach od historii na przykład dużo 
zakreślałam kolorowymi markerami, bo jestem 
wzrokowcem i tak mi łatwiej zapamiętywad. Poza tym 
klasycznie – kawa, litry kawy... Sama nauka... cóż, nie 
wiem, ja po prostu czytałam notatki po wiele razy. Z 
podręczników korzystałam sporadycznie. Jeśli o 
historię chodzi, polecam mapy. 

bΥ Wŀƪ ǇƻǊŀŘȊƛŏ ǎƻōƛŜ ȊŜ ǎǘǊŜǎŜƳ ȊǿƛŊȊŀƴȅƳ Ȋ 
ƳŀǘǳǊŊΚ /Ȋȅ ȊƴŀǎȊ ƴŀ ǘƻ ƧŀƪŊǏ ƳŜǘƻŘťΚ 

A: Chyba nie ma dobrej metody. Nie polecam 
wypytywania innych, ile się nauczyli, co już umieją, co 
im zostało... Każdy ma swoje tempo i chyba tylko 
niepotrzebnie nakręcamy się porównaniami. Myślę, że 
jeśli odjąd od matury jej oprawę, zostanie zwykły 
egzamin, taki, jaki dobrze znacie. 



Dobisz   styczeŒ 2010 
 

 13 

/ƘťŎƛ ƴƛŜ ȊŀǿǎȊŜ ƛŘŊ ǿ ǇŀǊȊŜ Ȋ 
czynem. 

Większośd osób pomagad chce, ale gdy 
pojawia się ku temu okazja,  nagle nikt nic nie wie. Jest 
to smutne, ale prawdziwe. Przytoczę przykład z naszej 
szkoły. 

Jeszcze w grudniu szkolny wolontariat (tak, 
istnieje taki!) zainteresował się nienajlepszą sytuacją 
pewnego schroniska dla kotów w Konstancinie. 
Brakowało pieniędzy na karmę dla zwierząt, koców i 
innych tego typu rzeczy. Wolontariusze chcieli 
przeprowadzid w Dobiszu loterię, z której dochód 
przekazany zostałby na ten właśnie cel. Poproszono 
uczniów, aby przynosili do pedagoga różne drobiazgi, 
które każdy z nas w domu zapewne ma, zwłaszcza 
przed świętami. Zamiast wyrzucad można by przekazad 
je na cel charytatywny. Wolontariusze w każdej klasie 
o tym mówili, na tablicach ogłoszeniowych widniały 
plakaty. Reakcji nie było. 

Zmartwiony tym nieco wolontariat postanowił 
jakoś zachęcid uczniów do akcji. Ogłoszono, więc 
konkurs, który zwyciężyłaby klasa, która zebrałaby 
najwięcej drobiazgów na loterię lub karmy dla 
kociaków. Plakaty przerobiono, konkurs ogłoszono w 
klasach. Reakcji nadal nie było. 

W wyniku braku chęci współpracy uczniów z 
wolontariatem, w grudniu nie było żadnych efektów 
pracy wolontariuszy. Wielce zmartwieni tym faktem 
postanowili przeprowadzid wśród uczniów krótką 
ankietę, aby zorientowad się, czy próbowad po raz 
kolejny działao w szkole, czy też przenieśd się z nimi 
poza terenem szkoły. Wyniki ankiety były 
przerażające… 

Na pytanie, czy gdyby pojawiała się możliwośd 
bezinteresownej, niewymagającej zbyt dużego wysiłku 
z ich strony pomocy innym, podjęliby się takowej, 
większośd odpowiedziała: „Tak”. Następne pytanie 
dotyczyło tego, w jakiej formie wyobrażają sobie taką 
pomoc. Co najmniej połowa ankietowanych 
odpowiedziała: zbiórki pieniędzy, ubrao, 
czegokolwiek. Czyli zbiórki wszelkiego rodzaju. Zaś 
ostanie pytanie o własną opinię na temat działalnośd 
dobiszowego wolontariatu co najmniej 95% wyraża 
wielkie zdziwienie: „A jest taki?”.  

Ta krótka ankieta pokazała, że ludzie chcą 
pomagad, ale… No właśnie: ale. Smutne jest to, że gdy 
wolontariusze próbują zorganizowad coś w szkole, 
reakcji nie ma, mimo że z ankiety wynika, iż wszyscy 
chcą pomagad. Drodzy uczniowie, mamy w szkole 
kilkunastu naprawdę zaangażowanych w pracę 
wolontariuszy, warto, abyście o tym wiedzieli. 

Katarzyna Wierzejska 

 
!ƪǘǳŀƭƴƻǏŎƛΥ 
{ǘǳŘƴƛƽǿƪŀ ς dwŀ ǊƽȍƴŜ ǎǇƻƧǊȊŜƴƛŀ 
 
 Pani prof. Komorowska twierdzi, iż tegoroczna 
studniówka różniła się od tych z zeszłych lat, że obyło 
się bez przepychu, dziewczęce kreacje były klasycznie 
eleganckie i nie zauważyła nadmiernej ekstrawagancji 
czy przesady. Chociaż niektórzy nie omieszkali 
podjechad wynajętym Hummerem – limuzyną, 
zapewniając sobie dobre wejście i rozgrzewkę przed 
studniówką. 
Podobało mi się, ale mimo wszystko z zazdrością 
czytam o studniówce zorganizowanej w Staszicu, 
której motywem przewodnim były bajki Disneya. Oj, 
postarali się z dekoracjami. Z kolei w innej szkole sala 
gimnastyczna zamieniła się w scenę Moulin Rouge. 
Może jednak warto byłoby wrócid do tradycji 
urządzania studniówek w szkole? 

Lan 

***  

 Studniówka – wielki szał, wielkie 
przygotowania… i po studniówce. Polonez na 
rozpoczęcie, mnóstwo prób po to tylko, aby rodzice 
oglądający taniec, mogli byd bardziej podekscytowani 
niż sami taoczący. Dośd przesadzona impreza, 
nienaturalna, a jednak większości się podobało. 
Organizacyjnie – poprawnie, nastroje – szampaoskie, 
tylko czy warto było wkładad tyle pracy w 
przygotowania dla garstki wspomnieo z wieczoru 
takiego jak inne? 

Marta Tomaszewska 
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¢ȅŘȊƛŜƵ vƭǘǳǊȅ 

Tydzieo Qltury trwa! Jak co roku i tym razem mamy 
możliwośd uczestniczenia w wielu wydarzeniach 
kulturalnych, organizowanych przez uczniów naszego 
LO. 

Początek nie był najciekawszy - wykład p. Łukasza Ofiary 
na temat dialogów Jana Pawła II z innymi religiami nie 
porwał słuchaczy. Lecz impreza rozkręca się z każdym 
kolejnym dniem. W środę mieliśmy okazję spotkad się z 
raperem – Numerem Raz. Wraz z nim przybył 
DJ Abdool. Naszą szkołę odwiedził także p. Przemysław 
Babiarz oraz prof. Stanisław Falkowski. Tego samego dni 
odbyła się sesja naukowa, pod kierunkiem p. prof. Anny 
Lerki, dotycząca klimatu i  jego wpływu na bieg historii. 

W czwartek 1a przygotowała dla nas pokaz mody 
subkultur młodzieżowych, zaś 1d całodniową sesję o 
średniowieczu. 

Natomiast w piątek, w ostatnim dniu kulturalnego 
tygodnia, będziemy mogli przekonad się, czy Dobiszacy 
rzeczywiście mają talent! 

Joanna Rejnowicz 

***  
Powtarza się wciąż, że Tydzieo Qltury jest inicjatywą 
uczniowską. Zgadzam się, jest. I gdyby nie ich praca i 
zaangażowanie z pewnością by się nie odbył. 
Zapominamy jednak o nauczycielach, którzy w 
przygotowanie tej imprezy włożyli nie mniej niż 
uczniowie, a może i znacznie więcej wysiłku. Osobiście 
chciałabym podziękowad opiekunom klas, które 
przygotowały coś od siebie. Jednak według mnie na 
szczególne podziękowanie zasługują p. prof. Dorota 
Chaczyoska oraz p. prof. Katarzyna Rubin, bez których 
zorganizowanie tego tygodnia byłoby niemożliwe.  

 Katarzyna Wierzejska 
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tƻŜǘŊ ǎƛť ƴƛŜ ƧŜǎǘΣ ǇƻŜǘŊ ǎƛť 
ōȅǿŀΧ 
 

 
 
 
 
 
 

***  
Żywi pielgrzymują do umarłych, 
Umarli pielgrzymują do żywych. 
Niedostrzegalny taniec ludzkich dusz. 
Biegnę, lecz ktoś powstrzymuje mnie 
stale. 
Krzyczę, lecz on nie słucha wcale. 
Patrzę, lecz oczy me za słabe. 
Mówię, że kocham nadal, 
On nie mówi wcale… 
 

Magdalena Korczak 

***  
Śmierd nie jest koocem, 
Lecz początkiem. 
Życie na ziemi 
Jest krótką refleksją, 
Podjęciem decyzji. 
 
Masz tylko chwilę, 
Aby zdecydowad 
Gdzie urodzisz się  
Wraz ze śmiercią. 
 

Ania Radomska 

XXI wiek 
 

pośród ulic domów w korkach przemierzając odległości 
SAMOCHODY   SAMOCHODY SAMOCHODY 
rozmawiając z kooca świata kontaktując się z rodziną 
KOMÓRKA KOMÓRKA KOMÓRKA 
z zagranicy informacje uzyskując dowiadując 
INTERNET INTERNET INTERNET 

Małgorzata Palme   

***  
Ogniki wśród kwiatów wiatr kołysze, 
Stoimy w alejce zasłuchani w ciszę. 
To nasza pamięd, mieni się zniczami, 
Pokolenia odchodzą; my wciąż tacy sami. 

 
Karolina Plewczyoska 

5ȊƛǏ ǇǊŀƎƴť ǇƻƭŜŎƛŏ teksty utalentowanych 
ŘȊƛŜǿŎȊŊǘΦ /ȊǘŜǊȅ ǿƛŜǊǎȊŜ ς cztery 
ƻǎƻōƻǿƻǏŎƛ ƛ ŎȊǘŜǊȅ ǊŜŦƭŜƪǎƧŜ ƻ ȍȅŎƛǳ ƛ 
ǏƳƛŜǊŎƛΦ ½ǿǊŀŎŀƳ ǇǊȊȅ ǘȅƳ ǎȊŎȊŜƎƽƭƴŊ 
ǳǿŀƎť ƴŀ ǎȅƳōƻƭƛƪť ŎȊǿƽǊƪƛΦ LǎǘƴƛŜƧŊ 
ǿǎȊŀƪȍŜ ŎȊǘŜǊȅ ǇƻŘǎǘŀǿƻǿŜ ŀǎǇŜƪǘȅ 
ǏǿƛŀŘƻƳƻǏŎƛΥ ƳȅǏƭŜƴƛŜΣ ŎȊǳŎƛŜΣ ŘƻȊƴŀƴƛŀ 
ȊƳȅǎƱƻǿŜ ƻǊŀȊ ƛƴǘǳƛŎƧŀΦ ½ ǘȅŎƘ ǿƱŀǏƴƛŜ 
Ǉǳƴƪǘƽǿ ǿƛŘȊŜƴƛŀ ƻǇƛǎǳƧŊ Ǐǿƛŀǘ ƪƻōƛŜǘȅΦ 
5ȊƛŜǿŎȊȅƴȅ ǿƛŘȊŊ ǿƛťŎŜƧ Χ 
 M.K. 
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½ŀǇŀŎƘ ǇƛŜƴƛťŘȊȅ 

Gdy pewnego cudownego i nadzwyczaj pogodnego 
dnia do warszawskiej restauracji „Pour riches” weszła 
ona, Michał Poirée, naczelny kucharz, a także 
właściciel tego szanowanego lokalu, wiedział, że 
objętośd jego portfela znacznie wzrośnie. O tak, był 
koneserem piękna, a któż zaprzeczy, że te złoto-
srebrne krążki oraz bladozielone, bladoniebieskie czy 
bladobeżowe banknoty nie zapierają tchu w piersiach? 
Każdy na ich widok skłania głowę, uśmiecha się, 
chłonie wzrokiem z różnym natężeniem zależnym od 
wielkości piękna. Ileż dróg otwiera, ileż ludzi tego 
pożąda?! 
A tego dnia zobaczył chodzący ideał właśnie w tej 
kobiecie. 
Weszła, a za nią ciągnął się wspaniały i delikatny 
zapach pieniędzy, mimo że z pewnością znajdowały się 
ona daleko stąd, a w eleganckiej torebce od Prady 
zawszonej na ramieniu od Wenus znajdowała się tylko 
karta kredytowa. Mógł się założyd, że złota, na 
dodatek. 
Szybko nawiązał kontakt wzrokowy z każdym z 
kelnerów na sali. Z jednym nawet odrobinę dłużej niż z 
innymi, i ten właśnie wyprostował się, po czym z 
gracją podpłynął do klientki, jednocześnie rzucając 
pytające spojrzenie szefowi. Ten nieznacznie skinął 
głową, zezwalając na ich ulubiony trik, stosowany 
zwykle na paniach. 
– Bonjour, madame – powiedział kelner niskim głosem 
wprost do złotowłosej bogaczki. 
– Bonjour, je voudrais cinq cartes* – odpowiedziała z 
lekko ironicznym uśmiechem, po czym popłynęła do 
stolika przy oknie. Za nią udało się kilka osób, które 
przyciągnęła za sobą zapewne za sprawą owego 
przecudownego zapachu pieniędzy mieszającego się z 
N°5 od Chanel. Te osoby jednak się nie liczyły. Tylko 
ona i jej karta kredytowa. Oraz jej życzenia. 
Michał ponaglił wzrokiem osłupiałego kelnera. Ten 
rzucił się w stronę stoliczka z kartami w skórzanych 
okładkach, na których widniał misterny, pozłacany 
napis „Menu”. Kiedy podawał je gościom, ona 
zaśmiała się perliście, ukazując wszystkim proste 
śnieżnobiałe zęby. 
– Menu? – spytała, wskazując napis, a jej oczy zalśniły 
z rozbawienia. – I to ma byd francuska restauracja? 
– Proszę nam wybaczyd, madame. – Kelner skłonił się 
przed nią. – Nie wszyscy goście są tak obyci jak pani i 
nie znają tak dobrze francuskich zwyczajów i zasad, 
tak innych od polskich. 
– I wy musicie się zniżad do poziomu tych ignorantów? 
– zapytała, a jej głos nagle stał się lodowato zimny i 
przebrzmiała w nim stal. 

– Klient nasz pan – odpowiedział kelner, lekko 
skonsternowany. 
– Nie, monsieur! – Drugie słowo wypowiedziała z 
jawną kpiną. – To pieniądze są waszymi panami. 
Jak już po francusku, to powinno byd pełną gębą! 
We Francji jest une carte i są des menus, więc, do 
cholery, tu też tak byd powinno! Wszystko od 
Anglików, wszystko! Boże, jak ja nie cierpię 
Anglików! – krzyczała z coraz większą pasją, co rusz 
wymachując nader zgrabną, przyozdobioną złotymi 
bransoletkami rączką. Jej towarzysze wymieniali 
między sobą znudzone spojrzenia. Widad nie była 
to pierwsza awantura, jaką wszczęła. 
Szef postanowił wkroczyd na scenę. 
– Przepraszam, czy mogę czymś służyd? – spytał 
najbardziej uprzejmym i służalczym tonem, jakim 
umiał. 
– Oui, monsieur – powiedziała, patrząc na niego 
spod zmrużonych powiek. – Mettez cette cart dans 
le cul! – krzyknęła na cały głos, przyciągając 
spojrzenia kilku klientów, po czym rzuciła w niego 
skórzaną kartą i wyszła szybkim krokiem. 
Nastała grobowa, pełna napięcia cisza, podczas 
której Michał tęsknym wzrokiem spoglądał na 
oddalające się szczęście. 
– My zostajemy – powiedział w pewnym momencie 
mężczyzna, który z nią przyszedł. Reszta pokiwała 
głowami. – I proszę się nią nie przejmowad, ona po 
prostu nie była głodna. 
Michał raz jeszcze popatrzył z żalem przez okno, za 
którym owa kobieta właśnie wsiadała do czarnego 
sportowego Volvo z cienkim papierosem w ustach. 
„Szkoda” pomyślał, a następnie osobiście obsłużył 
czwórkę towarzyszy nerwowej damy. 
Objętośd jego portfela i tak znacznie wzrosła po ich 
wyjściu, a ostatniego życzenia bogatej i nerwowej 
kobiety spełniad nie zamierzał. Nawet gdyby chciał, 
mógłby mied trudności ze zmieszczeniem tam 
karty. 

* „Dzieo dobry, poproszę pięd kart.” We Francji w 
restauracji jest podział na kartę i menu, przy czym 
to pierwsze wygląda jak nasze menu, a to drugie to 
lista zestawów      
 Nadia Gasik 


